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MONITOR WARSZAWSKI. 
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W WARSZAWIE DNIA 27. PAŹDZIERNIKA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


„Mówi zeżenia meteorologiczne w Warszawie. 


| Cieplomierz R. Barometr. Wiatr. Stan Nieba. 
| Zrana . Stopni ciepla : + 6 (Cali 27 liniy 8,7 Półnócno-wschodni Dzdżysto. 
Października | Popoludniu . | Stopni ciepła . +10 — 9, Poladnipwo-wschodni | Niepewno. 
pnie a4. Free W ieczorcin Stopni ciepła . J- 6 Z — 86 Południowy Xiężye. 
Zrana . Stopni > 6 |Cali 27 lmiy 7.0 Pałudniowy | Pogoda. 
| 25 Popóładniu . | Stopni ciepła . +- 8 yo = 6, Poludniowy Chmurno. 
Wieczorem . | Stopni ciepła . -+ 5 s 300 BGB Południowy Dźdżysto. 
EE W EO . Z ZZ ZZA | A w W e E S 
Zrana + « » Stopni . o {Cali 27 liniy b9 Południowo-zachodni | Pogoda. 
26 Popołudniu . Stopni ciepła . + 5 wo— 6,8 (Południowy Poludniowo-zachodni Pogoda. 
Wieczorem . Stopni: zimna , — 1 m 7r6_| [Południowy Poludniowo.zachodni " d _Xiężyc. 
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OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


'Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 

Ogłasza , iż Xiąże Namiestnik Króleski 
postanowieniem w dniu 11. b. m. wydanćm, 
‘zapis sammy 1,000 Złp. przez Xiędza Jo- 
wina Fryderyka Bończę Bystrzyckiego 
Biskupa Likopalieńskiego, testamentem na 
dnia 20 Czerwca 1821 r. urzędownie spo- 
rządzonym na Szpital przy kościele Wy- 
szonkowskim w obwodzie Łomżyńskim , 
Woiewództwie Augusiowskim uczyniony, 
stósownie do Art, 910. Kodexu Cywilnego, 
z zachowaniem praw osób trzecich, xa- 
twierdzić raczył. 


4 w Warszawie d. 17 Października Ł825 r. 


Minister Prezyduiący 
Ig. Sobolewski. 


Sekretari Jeneralny Referendarz Stanu 
J. Hankiewicz. 


Nadesłane powtórnie z poprawami ob- 
wieszczenie już raz w Nrze 127 umieszcżo* 
ne, Redakcya powtórnie umieszcza. 


Kommissya Rządowa Spraw PY ewnę- 

trznych i Policyi. 

Dla wiadomości powszechnćy ogłasza na- 
stępniącą treść insirukcyi o drogach i uli- 
cach bitych sposobem Macadama: 

-'1. Wybierać materyal twardy, naylepszy 

granit; kamień palony nie dobry, bo w 
procli się Tatwo obraca, polowy zaś jest 
toż samo co Granit, a przeto bardzo do- 
bry. 

2. Zwozić i składać go na brzegu drogi, 
lub obok nićy. 

3. Tłac go na drobne kamyki maiące 
około jednego cala kubicznego , albo wa- 
Żące nie więcćy iak trzynaście łótów pol- 
skich. , 
` A. Urządzić drogę równo, tak aby na 
30 stóp szerokości , miała spadku z obu 
stron w stósunku 3 cali wysokości środko- 
wey. 

5. Na tak przyrządzoną drogę słać ró- 
wno póttuczone kamyki, z razu w grubo- 

ści 3 cali, które walcem ciężkim zwalco- 
wać, lub ieźli tego nie ma, dać iechać 
poiazdom , codziennie koleie zasypuiąc. 

6. Gdy ta pierwsza warstwa dostatecz- 

i nie się ubiie i wygładzi, nasypać drugą 
takąż warstwę na 3 cale grubości, izno- 
lub wyieździć. 
T. Poczóm droga tak na 6 cali kamyka- 
3 (wysypana , zwyczaynie iuż. iest ukoń- 


- ©żoma i dobra; tylko ią ulrzymywać, a w 


- ulicach mieyskich, latem od kurzu pole: 
wać można. y 


8. Naywięcéy zaś tam gdzie wielkie cię- 
Żary się po nićy toczą, 10 cali grubości, 


wysypać kamykami należy. 

9. Unikać trzeba mieszania do kamyków 
bądź gliny, bądź piasku, bądź zwiru dro- 
bnego i okrągłego, co wszystko wiązaniu 
kamyków przeszkadza; które same, iak 
przepisano ułożone , obracaią się z czasem 
w iedną i nierozdzielną massę. 

ł0. Trotoacy iednak w miastach, usy- 
pawszy iak wyżćy kamykami i równo szla- 
gą ubiwszy, można lekko z wierzchu pia- 
skiem posypać, aby piesi zrazu iść gład- 
ko, i tak ciężarem swym ubić kamyki 
mogli; późnićy zaś ten piasek zgarnąć i 
uprzątnąć. 

w Waritawie d. 20 Października 1825. 
Minister Prezyduiący 
__ (podpisano) T. Mostowski. 

Sekretarz Jeneralny 
(podpisano) A. Karski. 

Za zgodność Sekretarz Jenćralny Kom- 
missyi Rządowey Spraw Wewn. i Policyi 
„A. farski. 


- 


Kommissya FV oiewództwa Mazowieckiego. 

Podaie do powszechnćy wiadomości, iż 
na dostawę słomy Żytnćy prostćy doko- 
szar w mieście Warszawie i Woiewódz- 
twie Mazowieckićm będących, iako też 
dla obozuiącego w czasie letnim woyska 
| polskiego na czas'od' 1 Stycznia; 1826 r. 
do końca tegoż roku, odbędzie się w bió- 
rze posiedzeń Kommissyi Woiewództwa 
„Mazowieckiego przy ulicy Przeiazd w Pa- 
tacu Rządowym Mostowskich zwanym, Li- 
cytacya in minus w dniu 22 Listopada 
r. b. o godzinie 10 przed południem, do 
uskutecznienia którćy Kommissarz: Woie- 
wódzki Wydziału Woyskowo - Policyyne- 
go upoważnionym został. Warunki tey 
Licytacyi każdego dnia w Biórze Kommis- 
syi Woiewódzkiey za zgłoszeniem się do. 
Expedytury przeyrzane i odezyłane bydź 
mogą, przy których dołączone iest zara- 
zem urządzenie Kommissyi Rządowéy 
'Woyny w dniu 2 Kwietnia 1817r. wyddne 
informuiące 0 sposobie dostawy, 0 wzo- 
vach zakwitowanią i przedstawienia likwi- 
dacyi. Dla zapewnienia Rządu Vadium w 
summie złpl. dwadzieścią tysięcy w golo- 


wiznie ozmnaczonćm zostało: które do 


kassy główney Woiewództwa Mazowieckie- 
go za kwiteni złożone bydź ma, nikt bo- 
wiem bez-złożeniu kwita przez kassę wy- 
danego, odbiór. ustanowionego wadium n- 
dowodniaiącego do licytacyi przypusźczo- 
Uwiadumia oraz Kom- 


nym nie będzie, 


missya Woiewódzka wszystkich chęć: li- 
cytowania maiących : iż kassa główna Wo- 
iewództwa Mazowieckiego do przyięcia va- 
diam od zgłaszających się, w dnia dzi- 
sieyszym upoważnioną została. Każdy więc 
chęć licytowania muiący w dniu i mieyscu 
powyżćy oznaczonym stawić się zechce. 
w Warszawie dnia 27 Poździer. 1825 
Radca Stanu Prezes 
w Zastępstwie Fożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny  Filipecki, . 
WARSZAWA. 
— Wozoray iako w doróczną uroczy» 
tość Urodzin N. Cesarzowćy MARYI, Do- 
stoynéy MATKI naszego Naymiłościwsze- 
go CESARZA i KRÓLA, odbyło się. u- 
roczyste Nabożeństwo 'w Kościele Metro- 
politalnym. Celebrował TW. Arcy-Biskup, 
Prymas Królestwa wobec. Włady Rządo- 
wych; nastąpiło Te Deum i Modlitwa za 
całą Nayiaśnieyszą Rodzinę. — Wieczorem 
dano w Teatrze Narodowym bezpłatne wi- 
dowisko, i oświecono domy. 


— Listy z Petersburga donoszą 0 Śmier- 
ci Hr. Gurjewa byłego Ministra Skarbu. 

— Na uwagę zasługuje wzmianka w dzi- 
sieyszym Dodatku, iż na Jarmarku w Ni- 
znim Nowogrodzie Chińczycy szczególnie 
się o połskie sukna dopytywali. 

— Kilka osób świeżo z Drezna przybye 
łych, i które przez swoie wiadomości ce 
do dzieł pięknych kunsztów maią prawo 
o nich sądzenia, utrzymuią Że naszą „wys 
stawa teraźnieysza wcale nie ustępnie te- 
gorocznćy Drezdeńskićy, a w przedmiotach 
historycznych nawet ią, przewyższa. 

— Kilka paryzkich Dzienników umieściło 
artykuł w treści następuiącey : „„JPani Szy» 
manowska, sławna Wirtuozka na fortepia= 
nie, Polka, która iuż otrzymała liczne 
oklaski w P: aryżu, awiedziwszy Włochy i 
Angliią, przybywa znowu do Stolicy Fran= 
cyi. Znawcy i wielbiciele muzyki oczeku= 
ią na ićy koncerta, aby ponowili dla sies 
bie zupełne zadowolenie , a dla artystki i 
ićy prawdziwego talentu hołd należny,“ 
— W iednéy wsi pod/Częstechową zdechła 
Klacz wydawszy źrebię. Pozostałe hez mate 
ki źrehiętke udało się do dwuletniey klacz- 
ki wtćyże stayni będącćy, a szukaiące u 
nićy pokarmu, ciąglćm ssaniem wydobyło 
mléko; klaczka przyięła tę sierolkę która 
się iuż od roku pięknie chowa. 

— Podaie się do wiadomości iż wystawa 
sztuk pięknych w salach Knóleskiega Uni» 


wersytetu przedłużoną została do dnia 10 
następuiącego miesiąca. 

w Warszawie dnia 26 Października 1825 

Sekr. Uniwers. Brodziński. 

— W Drukarni Łątkiewicza, przy ulicy 
Senatorskićy pod Nrem 467, wyszły z dru- 
ku Kalendarze na 1826 to jest: Gospodar- 
ski, Polski i Ruski, który zawieraiąc w so- 
bie wiadomości Gospodarskie, Jarmarki 
wszelkie kraiowe i niektóre zagraniczne, 
dla dogodności powszechnéy znacznie po- 
większony został przez dodanie prawa o 
opłatach stępla, i Reskryptu Kommissyi 
Rządowey Przychodów i Skarbu przepisu- 
iącego formię spisywaniu świadectw Ubó- 
stwa. — Cena Exemplarza tak w Warsza- 
wie iak i na prowincyi zwyczayna Złp. 1 
gr. 15, przekładany papierem Złp. 2. — 
Kalendarz Ścienny z dokladnóm wyszcze» 
gólnieniem odchodu i przychodu Poczt, 
na pięknym papierze nieoprawny Złp. bgr 
15, naklejony na tekiurze Zdp. 2. — Ka- 
Jendarzy tych dostać takoż można w Dru- 
karni powyżćy tak na tuziny iak i na sztn- 
ki za ceńę niższą. 
PRZYJECHALI (dnia a4 25i 26 Października). 
Łubieński Henryk Hrabia z Guzowa — Wa- 
lewska Aniela 
Grabowska Pelugia Hrabina z Nurca — Konop- 
ka Major x Międzyrzyca — Bronic Marszałek 
Dworu J. C. Mości z Borowa — Bieliński Ju- 
lian Pułkownik z Sochaczewa — Mogielnicki 


Pulkownikowa z Radomia — 


Prezes Trybunalu z Siedlec — Findeisen Kot- 
legialny Assessor z Drezna — Badenina Hra- 
bina z Krakowa — Pac Ludwik Hrabia z Wie 
dnia. 


WYJECHALI ( dnia 24 25i 26 Pazdziernika). 
Plater Antonina Hrabina do Poznania — Mikor- 
ski Jan Hrabin do Slubie — Piętka Pułkownik 
do Puław — Witkowski Walenty Kominissarz 
do Radomia— Kiuińska Joanna Obyw. do Brogo- 
wy — Walewski Pułkownik do Radomia — 
Makomaski Józef Obyw. 


do Łęczycy — Bogu- 
cki Obyw. do Policzny. 


uPetersturga 1 (13) Października. 

— CESARZ JMC przybył w dobrém 
zdrowiu dnia 13 (25) Września 
rog. j 

— N. Cesarzowa przejeżdzała przez Bia- 
tygród 18go; podróż wciąż Jóy służyła. 

— W rocznicę. koronacyi N. Cesarza i 
Cesarzowćy było ucałowanie ręki N. Cesa- 
rzowey Matki, o iedenastćy. — J; C. X. M. 
W. X. Michał i W. X. Alexandra udali się 
do pałacu zimowego do katedralnego Ko- 
ścioła N. Panny Kazańskićy a Metropoli- 
ta odprawił nabożeństwo i odspiewał Te 
Deum w assystencyi duchowieństwa. Po 
ceremonii N. Pan i J. C. W. Xiążęta powró- 
cili do pałacu. Wieczorem 
miasto. 

'— Margrabia Alfieri załatwiaiący interes- 
sa Króla Sardynii miał z powodu swego 
odiazdu posłuchanie u N. Cesarzowćy Mat- 
ki w pałacu zimowym. . 

— Budowa domu dla instytutu NE OG 
gicznego w Moskwie ciągnie się spiesznie; 
po tém zaymą się iego dalszćm urządze- 
niem. Dla fabryk zapas znaiomości ró- 
wnie jest ważny iak kapitał pieniężny, 
a celem założenia tego instytutu jest do- 
starczenie sposobów młodzieży kupieckićy 
do nabycia tych wiadomości. 

— Wiadomo że Kościół St. Olausa w Re- 
wlu. ieden z naydawnieyszych pomników 
chrześciaństwa na północy, zgorzał od pio- 
runa.  N.Pan-rozkazał odbudować go po- 
dług dawnego planu. Wysokość dzwon- 
nicy będzie iak dawnićy 455 stóp angiel. 
skich; służyła dawnićy za skazówkę dla 


do Tagan- 


oświecono 
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maytków, za kilka lat znowu ay rzą tę o- 
piekuńczą strzałę podług któfćy tak bez- 
piecznie kierowali się do portu, 

— Towarzystwo więzień umieściło w Bon- 
ku handlowym summę 5000 Rbl., która 
mu ofiarowana została od JP. Korolewa tu- 
teyszego kupca lszćy giełdy, dla ustano- 
wienia wieczystych procentów, przeznaczo- 
nych w pomoc uwięzionym za długi. 

— Brig ZPołga, należący do amerykań- 
sko-rossyyskiego towarzystwa, wypłyną- 
wszy 4 Maia z porta Nowego Archanielska 
(głównćy osady faktoryi założoney na wy- 
spie Sitka) zawinął do przystani Oclíoc- 
kićy 6 Lipca z bogatym ładunkiem futer; 
żegluga iego była bardzo szczęśliwa, i 
podług rapportów które przez niego To- 
warzystwu przysłano, wszystkie osady by- 
ły w dobrym stanie; były dostatecznie o- 
patrzone i Żyły w zgodzie i pokoiu z naro- 
dami sąsiedzkiemi. (D. P.) 

z Prezburza 14 Poździer: 

— Dnia 6. b. m. zszedł z tego świata w 
74 roku Życia swego Nayprzewielebniey: 
szy Szczepan Fangh, Biskup Nominat Dul- 
ciński, Opat S. Jerzego w Szerents, Pro- 
boszez Katedralty , Infułat Dyecezyi Sie- 
dmiogrodzkićy w Carlsburg , 
na Seym. 


Zwłoki iego pochowane zosta. 
Ty dnia 9. b. m. 

— Dnia 8. b. m, umarł także w A) 
gu August Kawaler Eckhart, Kawaler or- | 
dera 8. Leopolda , orderu rossyyskiego Ś. 
Anny, ete., ©. K. Pułkownik i Jenerał Ad. 
jutant J. C. M. Zwłoki iego pochowane 
zostały, z naleźnemi woyskowemi hono- 
ami. ; j ; 

— Korona Państwa z temiż samahi oba 
rzędami, z iakiemi sprowadzona była do 
Presburga d. 9. z.m., dnia 10, b. m. na. 
powrót do Budy odprowadzoną została. 


EEN 


Zapewniaią że Król Francuzki ofiarował 
swoie pośrednictwo dworowi rzymskiemu 
co się tyczy zawrzóć się msiącego Konkor- ' 
datu z państwami nowemi Ameryki. 


z Rzymu A Października. 


— Większa część skazanych na wygnanie 
Neapolitańczyków, którzy w Rzymie i o- 
kólieach iego Żyli, otrzymała od łaska- 
wego Monarchy swego wolność powrotu do 
kraiu. Uzyskali oni pochwałę dobrego i 
spokoynego sprawowania się 

— Xiąże Chigi sprzedał piękną maiętność 
Farnese Rządowi Apostolskiemu za 120000 
koron. Jest to maiętność pierwiastkowa 
familii Farnese; była niegdyś prawie udziel- 
ném Xięztwem , mieszkańcy nie płacili 
Żadnych podatków, Płodem szczególniey- 
szym tego KXięztwa jest tytuń , którym 
handel prowadzą mieszkańcy, przemycaiąc 
go iak naywięcćy; maią do tego korzy- 
stne położenie nad granicą Toskanii, nie 
daleko Canino i ieziora Bolseno. Nabycie 
to iest równie korzystne dla kraiów kościel- 
nych. z przyczyny łatwieyszego stłumienia 
kontrabandy , iak i dla ostatniego właści- 
ciela tćy maiętności, którego interessa ma* 
iątku z powodu ostatnich okoliczności zna- 
cznie ucierpialy. Papiezki Podskarbi Cri- 
staldi, układ ten zawarł. 

AE DE 


j z Neapolu 20 Września, 
'— Byliśmy świadkami tkliwego hołdu 
który nasz dostoyny Monarcha oddał sta- 
rości i długim i chwalebnym zasługom. 
Kawaler Don Giovani Danero, Kapitan Je- 
neralny Marynarki Króleskićy, dokonał dziś 
sto lat Życia. Dziś rano o w pół do jie- 


denastćy powóz zatrzymuie się przed mie- 
szkaniem szanownego starca. Wysiadaią % 
niego dwie osoby i kilkoro dzieci; któż wy- 
razi zadziwienie przytomnych gdy poznali 
Króla , Królową, Kiążąti Kiężniczki. Ad- 
mirała uwiadomiły o tém. powstaiące o- 
krzyki. Na imie Monarchy podwoiły się 
jego siły; z pośpiechem wyszedł na prze- 
ciw N. Panu a wzruszony zaledwie mógł 
wynurzyć Żywą i pełną uszanowania wdzię: 
czność swoię; chciał paśdź Mu do nóg; 
lecz Król niedozwolił tego, uprzeymie 
wziąwszy go za ręce, N. Pan opowiedział 
po tém Kięciu Kalabryi dziedzicowi troni 
jakie usługi oddał kraiowi ten stary sługa 
domu Burbonów , który zaczął swóy zawód 
pod Królem Karolem III. N. Pan oddalaiąc 
się nie chciał pozwolić aby go Admirał Da- 
nero odprowadził. 


i 
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Wiądomości 2 Grecyi. 

— Wysłane w Lutym b. r. woysko zE- j 
gipta do Morei składa się z dwóch puł- 
ków piechoty (8000 ludzi) i jednego pułku 
iazdy. (1000 ludzi) i iest przez frmcnz= 
kich oficerów wyćwiczone, Biali i murźy* 
ni są pomięszapi w każdćy kompani. U 
biór Żołnierzy składa się z opiętego mAn 
duru 4 pantalionami spadaigceri po za lfa- 
masze „na głowie zaś noszą małą czap ` 
kę, wszystko z2 czerwonćy materyi wel- 
nionćy; pończoch nikt nie nosi, nawet 
ani ofłicerowie, trzewiki tą także so- 
bliwością u Żołnierzy; uzbroienieskłnda 
się ze strzelby z bagnetem i tornistry. 
Podofficerowie maią szable- (G. b.) 

— Porta wysłała do Tenedos iednego 
Mihmidara na przeciwko północno - Ame- 
rykańskiego Agenta, znayduiącego się na 
pokładzie Eskadry Amerykańskićy, a ma 
iącego wchodzić w uklad o wolną Żeglu 
gę dla swego narodu na czarnóm morza 
Krok ten sprawia wielkie wrażenie i zduie 
się bydź pomyślną przepowiednią dla ukła-. 
dów (posła. Mówią z resztą, źe pomienio- 
na Eskadra udała się ze Smyrny, zktóróy 
Basza nadesłał dó Stambulo tetay: Depesze, 
na powrót w okolice Napoli di Romania, 

(G. B.) 

— Z Smyrny, 29. Sierpnia. — Dnia 26 
b. m. ogień wybuchnął w Cyrkule chrześ 
ścian, o trzeciey -bo północy i wziął trzy 
rozmaite kierunki. Gdy pożar ten wszczął 
się na wicy niezmiernie ciasnćy i wą- 
zkićy, ©bawiać się trzeba było wielkich 
szkód; lecz zapobiegła temu nieszczęściu 
pomoc wszelkiego rodzaju którą pośpieszy- 
li dadź Dowódzcy statków woiennych fran- 
cuzkich, angielskich, austryackich, ame- 
rykańskich i hollenderskich. Officerowie 
kieruiący temi posiłkami przesadzali się 
w gorliwości i poświęceniu razem z may- 
tkomi. We dwie godziny opanowano o- 
gień, z wielkićm podziwieniem mieszkań 
ców Smyrny, sprawiedliwie przejętych nay- 
Żywszą wdzięcznością. Cegi Bey, wódź 
gwardyi tureckiey, znany z gorliwości 
w pełnieniu swoich obowiązków, przes 
wyższył sam siebie w tém zdarzęnin ¿ i 
wiele się przyłożył do utrzymania do" 
brego porządku. 

— Z Syra 9. Sierpnia. — Cała wyspa 
błogosławi Kontr - Admirałowi de Rigny, 
który ią uwolnił w dniu 20. Lipca od ty: 
ranii małego Satvapy, co tę wyspę ucię< 
miężał w sposobie nayokrutnieyszym i któ- 
ry dnia poprzedzaiącego był tak żuchwa» 
fym, że odpowiedział Kontr - Admirałowi: 
iż nie miał nic do czynienia na iego frez 
gacie, i że Kontr - Admirał kiedy chciał, 


' 


* 


* 


` 


. gdzie go miał przyiąć. 


*maluią bitwy olbrzymów, 


mógł wysieść na ląd i być 'u niego, 
Potem starał się 
poburzyć na swóię stronę i przeciw Fran- 
cuzóm kupę łotrów , zbiegłych z wysp Joń- 
skich; lecz męstwo i odwaga Kontr - Admi- 
rała zniweczyły w krótce te niegodzi- 
we. zamachy i zjednoły zaszczytne zadosyć 
uczynienie sławie imienia francnzkiego , 
któremu bezwstydny Eparch Driżza śmiał 
uwłóczyć w wielu zdarzeniach. 

Życzyćby należało , ażeby Komitety Fil- 
heleńslie, maiące Agentów przy tak zwa- 
nym Rządzie Greckim, chciały ich także 
wysłać do Lewantu i na Archipelag. Ta- 
cy ludzie, będąc ożywieni uczuciami ludz- 
kości, i maiący zlecenie zdawać sprawę 


e postępie porządku i oświecenia Greków, 


` od: lat czterech, gdyby tylko chcieli ogła- 


przysľuĉyliby się 
prawdzie: widzieliby co 
się dzieje ; pokazaliby ludziom uprzedzo- 
nym , iakim sposobem Grecy używaią swo- 


szać swoie postrzeżenia, 
wielce Światu i 


dćy wolności i na co ten oręż obracaią. 


Powiedzieliby Że zamiast bić się z nieprzy- 
jacielem, gdzie ich czeka chwała i niebe- 
spieczeństwa, napadaią na kupców wszel- 
kich narodów, rabuią ich i morduią dla 
nie dania poszlaki. Ludzie uczciwi i szla- 
elielni, ale mało widzący, dowiedzieliby 
się nakoniec, co są te zwycięztwa na mo- 
tak zachwalone; przekonaliby się w 
krótce że potrzeba o nich szukać wiado- 
mości w Aktach i regestrach 
kompanii "morskich, a nie w doniesieńiach 
gazet zwiedzionyci lub zwodzących. 

Na nieszczęście , zamiast tych bezstron- 
nych ladzt, widzimy kilku wichrzycieli 
politycznych, którzy burzą drugich w Nà- 
poli di Romania, Obiecuią, zwodzą , pod- 
niecaią ; poznani potóm Í wzgardzeni uda» 
ią się do Smyrny, gdzie pewno: policya 
turecka muiey im iest ña zawadzie, 


pzu 


Konsalów . 


ni- 


„żeli policya grecka w Napoli, i gdzie uikt 


nie myśli otwierać im listów. Tam, szu- 
kaią sposobów żeby powrógić do krain, 
będąc zawiedzeni w swoleh nadzieiach ; 
późnićy, zasadzaijąc się na łatwowieltno- 
ści publiczney, za powrotem do siebie, 
piszą ma prędce książki, udaiąc się ża bo- 
hatytów i mieszając imionu greckie staroż 
Żytne i nowoczesne; nowi Ilometowie, 
przenoszą na 
powietrzu woyska, i šmieją się w duchu 
« tych, którzy to ezytaią ,„iako też z tych 
‘którzy ich dzieła kupuią ! (D. W's s.) 

„teh „Znany włóski zbieg Hrabia Pecchio, 
dohosi 2 Órecyi, dò ` którćy się na osika 
tek schronił: , Grecy którym pod rządem 
tureckim zabronione były niektóre zwy- 
Czaje odznaczające, n. p. zawóy z białą 
wypiistką , zielony kaftan it. p. mniema- 
ią iż niepodległość swoię naylepićy oka- 
żą naśladując w tém dawnieyszych swo» 
ich władzeów ; dla tego zgromadzenie rzą- 
du greckiego podobne iest zupełnie do Dy- 
wanu.. Władza wykonawcza składa się z 
pięciu członków i Sekretarza. Bondigo: 
tis Próedtos , i * Maurokordato Sekretarz, 
nie byli przytomni.  Botatzis, Wice-Proe- 
dros} siedział z założonemi na krzyż no- 
gami, rachuiąc paciorki u rożańca. Inni 
członkowie byli w ubiorze środek międży 


greckim i tureckim trzymającym, albo ty. 


tuń palili, lub się podobnie zatrudniali 
iak ich prezyduiący.' Konduriotis iest rø- 
dem z wyspy Hydra. . Oczywista dż rząd 
turecki nie. musial bydź uciążliwym dla 
wyspiarzy, gdyż wielu z nich ogromne ze- 
brało skarby. Proedros lubo z innych miar 


uczciwy człowiek, podlega iednak zarzutom, 


stronności dla swych ziomków Hydryo- 


t 
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tów; to mu zepsuło przychylność ludu, i 

dla tego się mu nie powodziło w boiu. 

Botzaris iest z wyspy* Spetza i równie bo- 

gaty; zacny Patryota , lecz w latach po- 

deszły, i z interessamirządowemi nie obe- 

znany. Mauromichalis, trzeci członek wła- 

dzy wykonawczćy , pochodzi z prowincyi 

Maina, naybardzićy ku południowi Mo- 

rei posunionćy; równie jak Botzaris Ža- 

dnego innega ięzyka nie zna tylko gre- 

eki. Spiliotakisiest także Moreotą.- Koletti 

rodem z. Albanii był lekarzem Ali - Baszy; 

wychowany we Włoszech, iest wielkim in- 

trygantem. Maurokordato urodził się „w 

Phanar, to iest w Konstantynopolu w Cyr- 

kule greckim ; mówi płynnie po francuz- 

ku a rozmowa iego iest pełna przyiemno- 
ści i dowcipu; zna dobrze interessa rządo- 
we i wszystko zręcznie expedynie ; lecz Że 

zręcznićy piórem niż szablą włada, dla 

lego wpływ iego mały iest u powstańców. 

Ministrowie nie są ludzie bardzo ważni. 

Ciało prawodawcze składa się z 80 człon- 
ków, z których 50 było obecnych w Nau- 
plon. Mieszkania ich były dość nędzne, 
lecz zgromadzenia swoie odbywali z wiel- 
ką przystoynością. Notara, Prezes ich, 

rodem Moreota, powszechnie szanowany. 
Spirydyon Trikupis nayznakomitszym iest 
mówcą w tém zgromadzeniu. * 


4 Madrytu 1. Października. 


— Jenerał Cruz ma zostać Jenera! Kapi- 
tanem Hawanny » gdyż Don Pives miał 
podadź prośbę: o uwolnienie. 

— Dnia 23 m m. woyska będące w Fet- 

rolu wsiadły na okręty, maiąc dnia 25 gk | 
płynąć. Wszystko odbyło się iak nay- | 
spokoynićy , wielu nawet zbiegów znowu 
sprowadzono, 

«= Wszyscy Hiszpanie którzy się schroni- 
li do Portugolii muszą ustępować ztamtąd, 

— Wiadomość , iakoby Jenerał Chambo, 
miał stanąć na czele bandy 2200 ludzi 

złożonćy w okolicy Tortosy, iest zupelnie 
bezżsadną; ftzeczony bowiem Jeneraf od 
dawna Żyie na ustroniu w spokoyności, 
w Garcia, iednóm z przedmieść Barcellony. 

— W Gallicyi tak obfite było winobranie, 

iż butelkę wina sprzedają po 44 Maravedi 
(3 feniki). 
—Minister sprawiedliwości Całomarde wy- 
dat dwa okolniki, które niemało się przy: 
łożą do ustalenia spokoyności. W pier- 
wszym 
pów i Biskupów wyraził „iż serce J. K. M. 
iest zasmucone wiadomością, że w niektó* 
rych kościołach Kaznodzieje nadużywają 
ambony do m tężni nienawiści i zem- 
sty; wzywa przeto J. K. M. Pralatów aby 
się o to starali iżby zę świąty- 
niach słyszano tylko istotnie słowa poko- 
iu; iako obrońca katolickićy religii, za- 
graża Król surową karą, każdemu ducho- 
wńemu, któryby na przyszłość nadużył 
świętości swoiego' urzędu na roższerzenie 
zawiści i rozsterek”. 

Drugim okólnikiem nakazano prowin- 
cyonalnym Sądom wstrzymać wszelką 
procedurę, tyczącą się politycznych wy- 
kroczeń, i uwolnić obwińionych; liczba 
uwięzionych iest teraz bardzo mała. 

— Dnia 25 Września z rana o godzinie 11 
installowaną została Naradcza Junta przez 
Pana Zea,’ który umyślnie na to przyby? 
do Madrytu, po czóm przytomni ićy 
członkowie mieli dwugodzinne posiedze- 
nie. Ustanowili zaraz Kommissyą złożoną 
4 Panów Elola, Pinilla, Parga i Bankie- 
ra Cavallerro dla zdania raportu wzglę- 


i 
i 


> 5 
zaadressowanym do Arcybisku- |. 


dem proiektów pożyczki. Zachodzi także 
nowy układ, w celu uznania i uskutecznie- 
nia ugod zawartych przed dwóma laty po: 
między  koustytucyynemi i francuzkiemi 
Jenerałami. 

— Spodziewaią się że dnia 13 Październi: 
ka ogłoszoną będzie powszechna Amne- 
stya, w którćy Żadne inhe wyiątki nie- 
będą prócz 34 imiennie wskazanych osób. 
— Od czasu utworzenia nówćy Junty 
posiedzenia rady kastylskićy, bywają bir- 
dzo burzliwe. (G: B.) 

— Pólicya w Kadyxie od kilku dni ża- 
kazuie nosić ożnaki polityczne , których zda: 
ie się dostrzegać; między innemi na ka- 
peluszach męzkich przepaski w kształcie 
szubienicy iakie niektórzy na uczczenie 
pamiątki Riega i Eimpecinada nosić maią: 
u kobiet zaś grzebienie w kształcie litery 


C.. co ma oznaczać Karlistów: 
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a Londynu 11 Pazdziernik. 

— Pan Canning odmówił, iak powiadają, 
wdać się za Panem Millingen, którego Tur- 
cy RNA gdy WZA w szeręgach 
Greków. Lecz mniemaią że Pan Canning 
użyie swoiego wpływu dla pozyskania wol- 
ności tego chiiuwga angielskiego, drogą 
przyjacielską 
— Odiazd Lorda Śtrangjord do _dwotu 
Petersburgskiego w znaczeniu Pgsła, na- 
stąpi dnią 16 b. m. 

— Czytamy w; dziennikach z Quebek pod 
d: 1 Sierpnia, że znacznćy summy Braku- 
je na banku w Montreal.. Fałszywy wesel 
na 4,700 funtów szterlingów pokazał się, 

i ten który za niego odejral sammę w go: 
| towiźnie, czemprędzćy popłynął do: Sta- 
nów Zjednoczonych, 

— Pogłoska rożeszła się W gieltlzie, Że 
ważna wiadomość przyszłu z Konstańtyno» 
pola do Łondynu; i Że spodziewano się 
iż interessa Greckie i Tuteckie wkrótce za- 
łatwione żóstaną. 

— British - Press zapewdia, Że w skiilku 
porozumień zaszłych między znacznieysze- 
mi fnocarstwami Eliropy, głównieysze z poż 
między nich postanowiły wziąć środki bez- 
pośrednie w zumiatże położenia końca wy- 
letyowi ktwi który zasmńca Judzkość, i; że 
zostaną podańe obu woiuiącym Stanom, to 
iest Grecyi i Türkom, wartumki, które be- 
dą musiały bydź przyięte. 

— Jeżeli Lord Cochrane zamyśla powró- 
cić do Brazylii, tém wigoéy Żalowuć będzie 
swego wahania się, że ekwipaź fe egaty Pi. 
ranga nie chosjuż służyć w Brazylii. Sżeś. 
ciudziesąt matynarzy wysiadło na ląd i 
skarży się Że nie otlebrali Żadnych nagród 
i żołdu przyobiecanych i im od Lorda Co- 
chrane w dniach iegoó' chwały j pomyślno=. 
ŚCI. 

— Walter Skott mieszka teraz w abinch 
swoich w Abbotstord i dotąd nie myśli ie- 
szcze 0 podróży do Paryża. 


— Z listów z Elminy i Cape Coust dnia 
l Dipca pisanych, pokażuie się i2 ważne 
nieporozumienia zaszły między Jeneraľem 
Porucznikiem Turner i Niderlandczykami, 
z powodu pomocy iaką ostatni Aszantysom 
w czasie ich woyny z nami dawać mieli. Od 
kilku miesięcy nie przywożono piasku alo- 
tego z głębi Afryki i cały handel był za- 
tamowany. 

— Pan Owen z Nowego Lanorku popły- 
nął znown do Nowego Yorku, i iak sły. 
chać ma zamiar jeszcze iednę osadę we- 
dług swego sposobu nad rz. Ohio założyć. 
— Piszą z Lima w Czerwcu, że Jenerał 
Rodil (który dostrzeżoną zdradę w-garni- 


zomie'z naywiększą karze surowością) może 
"się ieszcze w twierdzy trzymać trzy, ezte» 
"ry, pięć a nawet iwięcćy miesięcy „przez 
zasiłki w ręku oblężonych znaydaiące się; 
cały bowiem garnizon ma codzień sposo- 
bność do obfitego polowu ryb. Tsecz z 
całóy osady 300 tylko ma Żołnierzy któ- 
rym zaufać może za wałami twierdzy. 

— Stany Zjednoczone użalaią się że w Pe- 
ru cło od ich towarów podwyższone zo- 
stało do 40 pro. gdy tymczasem angielskie 
towary tylko 30 opłacaią. 

— Czytamy’ następuiące wiadomości w 
Amerycan Register: | 


„ Bangor (w prowincyi Maimn) 8. Wrze- 


Snia, — Okropny pożar powstał w lasach, 
i wiarogodne osoby donoszą że cała oko- 
lica od Passadunkeag aż do Malnawcook 
po obu swonuch rzeki Penobscotpodobna 
iest do ognistego mórza. Wyspy na rześ 
ce nie ocalały także ; przestrzeń pożaru 
wzdłuż rzeki wynosi okolo 12 mil fr. 

Ogien dostał się do osad w innych o- 
kolicach kraju, i prawie pewną iest rze- 
czą Że Williamsboarg, Brownville, Sebec, 
Alkinsen, Blackeribonrg , Milo , Kilmar- 
nock , Seboois i inne mieysca stały się Tu. 
pem tak okropnego zdarzenia.  Niepodo- 
bna wyrachować szkód przez to zrządzo- 
nych. 

Rozmaite ptaki zginęły w płomieniach; 
ryby nawet nie ocalały. 

Zapewniają Że ten pożar sprawił w o- 
kolicach wstrząśnienia do trzęsienia ziemi 
„podobne, i odgłos taki iak grzmot szły. 
szano w odległości 12 do 15 mił angiel- 
skie (Dr. bl.) 


z Paryża 14 Października 

Sądzą, iż Izby dopićro na 21 Lutego 
4826 r. zwołane będą. 

— Dziennik handlowy, gazeta codzienna 
i dziennik sporów zatrudniaią się bardzo 
od kilku dni dochodzeniem , czyli nastą- 
pi rozwiązanie Izby deputowanych. Dzien- 
nik pyryzki radzi im aby na tak obrzy- 
"dłych dyskussyach nie trawili nadaremnie 
czasu i talentu, ,, albowiem w obecnym 
czasie niepotrzeba się obawiać innego roz- 
wiązania prócz tego które może na przy- 
szłość powstać w społeczeństwie przez nie- 
ograniczone wyuzdanie francuzkich gazet." 

— Zbiór tegorocznego Medoku szacnią 
-30 milionów fran. 

— Donoszą z wyższego Egiptu, że pró- 
ba, którą rząd uczynił zasadzeniem fer- 
mambuckiego drzewa bawełny, wcale się 
udała, = x - 

— Jenerał Poracznik Żandarmeryi Radet, 
który w r. 1809 zmarłego Papieża aresvto- 
wał i do Fontainebleau sprowadził, nie- 
dawno zszedł z tego świata, 

— W Izbie deputowanych we Francyi, 
zasiada 2 Xiążąt (princes), 1 Xiążę (duc), 
37 Margrabiów, 83 Hrabiów, 23 Wicehra- 
biów, 31 Baronów, 8 Kawalerów, i 83 osób 
z różnymi innemi tytułami: 3 Ministrów, 5 
Ministrów Stanu , 10 Dyrektorów, 12 Radz- 
ców Stanu , 8 Referendarzy, 10 Prefektów, 
10'Radców Prefekturalnych , 5 Głównych 
Poborców , 20 Prezesów Sądów, 10 Proku- 
ratorów, 18 Sędziów, 27 Jenerałów, 16 
wyższych Officerów , 35 płatnych ze Skar- 
bu Officyalistów, 71 Prezydentów i 100 jn. 
nych miepłatnych z Rządu urzędników ; 
w ogóle 393 urzędników lub ze szlachty, 
Z klassy przemysłowćy j uczonych tylko 
35 : między temi 17 Kupców, 7 Bankierów, 
4 Adwokatów, 3 Fabrykantów, 1 Właściciel 
kopalni żelaza, 1 Lekatz, FUczony. 
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— .„, Pan Monftlosier, mówi Drapeau blanc, 
podniósł 'materyą © stosunkach Kościoła 
2 towarzystwem'w tym sposobie, iż niektó- 


re osoby rozmmiały, Że ohciał aby pier- 


wszy drugiemu podlegał. Lecz gdy ten 
szanowny Mąż nie myśli wcale uwłaczać 
duchowieństwu, atćm bardzićy religii, ie- 


go wnioski nie są i mie mogą bydź zgo- 


dne z uwagami Konstytucyonisty. Ztóm- 
wszystkićm, sądzimy iednak , i2 się myli 
co do przeznaczenia Kościoła. 

Podług nas, P. Montłosier, poiął dobrze 
charakter ascetyczny religii; wysławił go 
w kilku mieyscach swoiego dzieła, mówiąc 
o karności zakonnćy, co zaraz czyni między 
nim a apostołami liberalizmu ważną ró- 
Żnicę. Potóm zgłębił dokładnie stósunek 
Duchownego w Życiu cywilnćm, co do u. 
rodzenia, małżeństwa i śmierci, trzech głó- 
wnych epok Życia chrześciianina, co ieszcze 
większą stanowi różnicę między nim a zda- 


'niami Konstytucyonisty. Z resztą chce, aże- 


by Kapłan zamykał się w Kościele, aże- 
by nie przewodził po domach w znaczeniu 
Duchownego Doradcy, i aby nie pokazał się 
w towarzystwie tyłko iako sługa Kościoła. 
W dawanie się duchownego do innych przed- 
miotów gani, iednak tylko z tego powodu, 
iż wyniknąć mogą ztąd nadużycia i gda- 
rzyć się nieporządek. Wreszcie wiadomo 
iest, że Pan Montlosier był śmiałym o- 
brońcą stanu duchownego, iako władzy po- 
lityczney , na Zgromadzeniu zwanćm 4s- 
semblée constituante, 

Ażeby dobrze ocenić zdanie człowieka 
który myśli sam przez siebie, trzeba się 
zastanowić nad wszystkiemi okolicznościa- 
mi, które wpływały na iego rozumowanie. 
Uyrzemy przeto, iż nauka którą zbiiamy 
iako mylną w Panu Montlosier, wynika 
z dwoiakiegó źródła. Nayprzód zdaie nam 
się, iż nie uważał Kościoła w prawdziwćm 
świetle; powtóre sądzimy. Że miał ieszcze 
umysł zaięty okolicznościami historyczne- 


poprzednio iuż ustanowione, ma nowo po 
łączone i ustalone zostały.  Religiia zapro* 
wadziła ten związek Boga z człowiekiem Ý 
odrodziła w organizacyi, i przez organiza: 
cyą tak cywilną iako i polityczną, myśł 
Boską w całćy zupełności obiawiniącą się: 
w formach i, warunkach bytu doczesnego. 

Wszystko było świątynią u starożytnych 
narodów; świat, rodzina, społeczność: 
W tćy świątyni Żyła iedna wielka myśl; 
podług zasady wziętóy że stosunków i 
związków ówczesnych. Bóg wielbiony był 
w swoich dziełach, w których objawiła 
się wyższa natura, natura Świata w Bogu. 
Wielbiony był som w sobie w potroynćy 
Jego postdei, taiemnie objawionćy. Czło« 
wiek wten czas iuż był z prawa natury 
instytuowanym kapłanem Bóstwa, iako isto= 
ta pośrednia między naturą i Jey Stwórcą. 

Z nieznacznego zepsucia tych myśli pro= 
stych i wielkich, które daly byt towarzy= 
stwu, społeczności i kraiom , wyrodził się 
porządek towarzyski w sposobie poganizmu, 
którego pobudek roztrząsać tu nie bę. 
dziemy. 


Ta iest nauka 0 początku Religii ispo- 


łeczności, iak się to łatwo wytłómaczyć 


daie z rozwiązania instytucyy wschodnich, 
które Pytagoras a po nim Plato obięl 
wswoim systemucie o porządku rzeczy, 
wich związku z Bogiem, światem, czło” 
wiekiem i towarzystwem. 

Oddaiemy tę naukę wolnym żartom Kone 


styłucyonisty : niech nam utworzy począ= 
tek -ustanowień ludzkich, wzięty z błota, 
niech z niego zrobi złoto i ozdobi prze- 
mysłem, rozwijającym cywilizacyą; Żye 
czymy mu wszelkich pomyślności. 


P, Montlosier nie trzyma się tych gmin 


nych zasad. Jeżeli sądzić będziemy poie- 
go uszanowaniu dla nauk Pytagoresa i Pla» 
tona, przekonamy się iż dzieli nasze zda 
nie, że początek rodu naszego iest szla» 
chetnieyszy niżeli go wystawiają dzien- 


„mi, od nas oddalonemi, i woyną toczącą 


niki liberalne; lecz różni się w sposobie 
widzenia, to iest: Że nie dosyć zastanawiał 
się nad ogółem pierwotnych podań; zkąd 
pochodzi, że poiedynczym towarzystwom, 
nawet spoleczności, nadał poezątek inny 
zupełnie iak Religii. Społeczeństwo ludz= 
kie i religiia były iedno znaczące w po- 
czątku; lecz wyobrażenia duchowne wzię- 
ły górę nad wyobrażeniami materyalnemi, 
które pierwszych wypływają i są tylko 
formą doczesną. 


się między częścią feodalną narodu a du- 
chowieństwem; do czego dodać należy 
wstręt naturalny do nieoświecorćy gorli- 
wości niektórych przyiaciół religii, którzy 
ią mięszaią do sporów każdodziennych i 
Tączą z nieczystóm pobratymstwem polity- 
cznych intryg. 


Kościół iest towarzystwem wiernych, 


rządzony po duchownemu wedlug dogma Ner pry ŁO fa roc, A 
chalney, w którey łonie był zawartym. Tak. 
iak stan woyskowy: i szlachecki, stan kus 
piecki i Lp wieć i E również póe 
źmiey dopićro powsta: 

wołne społeczeństwa zaymowało w sobie 
wszystkie te stany, jakkolwiek nie wyrażo= 
ne i iedne od drugich ieszcze nie odłą- 
czone były. . « 


tów fundamentalnych, na których spoczy- 
wa byt moralny rodu ludzkiego. W Ko- 
Ściele ludzie nauczaią się poznawać samych 
siebie, gdyż Kościół im pokazuie ich po- 
czątek, ich przeznaczenie teraźnieysze i 
przyszłe: Kościół więc w nayściśleyszćm 
znaczeniu, iest człowiek z całćm swoićm 
iestestwem ; pod tym względem Kościół iest 
zaręczeniem człowieka w towarzystwie, i 
rękoymią iego bytu w społeczeństwie. 
Jeżeli zwrócimy uwagę na podania lndz- 
kie, ieżeli zważymy to pierwsze Objawie- 
nie które obraża tak nieprzyjemnie deli- 
katne nerwy Konstytucyonisty, będziemy 
widzieli, że iest cóś dawnieyszego od to- 
warzystwa, od społeczności , to iest pe- 
wny porządek, który za wzór. ślnżąc ie- 
dnemu i diugićy, tworzy i urządza spo- 
łeczność duchowną , tak iak towarzystwo 
urządza (i tworzy samo z siebie społe- 
vzność doczesną; który towarzystwa poie- 
dyncze połączył iednym węzłem ogólnym, 
dał im iednakowy sposób postępowania, 
iedno prawo duchowne, jedne część przez 
którą się tłómaczy ich byt fizyczny: po- 
rządek nareszcie, w którym towarzystwa 


t 
ti 


Stan duchowny utworzył się późnićy po 


y- Ustanowienie pier- 


Nie ma nauki falszywszéy, ani któraby 


była bardziey przeciwną wszelkim poda* 
niom historycznym, iak wyobrażać sobie 
lud, prezyduiący wszystkim pięrwotnym 


urządzeniom społeczeństwa, i piszący nay- 
przód kontrakt, czyli umowę towarzyską. 


Ze wszystkich form rządów, demokraty= 


czna przyszła na końcu po wszystkich in= 
nych. Nawet nigdzie na świecie w zupeł- 
ności swoićy nie rozwinęła się , tylko w 
iednćy Europie; nawet nie należy: tego 
spuszczać z oka, Że tam gdzie była pa- 
nuiącą, pokazała się w zupełności teo- 
kratyczną , iak naprzykład w Atenach., Sta- 
rożytni nie znali ani mieli wyobrażenia co 
to iest kray bez religii, wyjąwszy w ten- 
czas gdy zmiszczały zasady ich towarzye 
skiego”bytu; chociaż i w tey epoce po- 
zostały się powierzchowne obrządki „i me 
stytucye taiemnic : tylko Że zginęła wiór 
ra, isateizm z zabobonami wiedli spór, © 
panowanie nad ich szczątkami. 


(Dokończenie w Dodatku. ) 


DODA TE KR 


Do Numeru 129g. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 27 Paźniernika 1825. 


— 


(Dokończenie z Paryża) 

Era chrześciiańska przyprowadziła inne 

zasady. Postępuiąc na odwrót religii po- 
czątkowćy i paganizmowi , oddzieliła reli- 
gą od rządu spółecznego, nie dla tego 
iżby porządek towarzyski uważała iako 
rzecz zupełnie materyalną , ale iżby Re- 
ligiią odłączaiąc od wszelkićy materyalno- 
ści, dać ićy więcćy sposobów do wpływa- 
nia na towarzystwo swoim przykładem i 
znaczeniem. 
' Kościół, miał iak wszystko na świecie, 
swoie odmiiany, swóy wzrost i popęd, swo- 
ją młodość i wiek doyrząły ; lecz mieć nie 
będzie ani zgrzybiałości, ani ostalnićy go* 
dziny , gdyż systema rodu ludzkiego uzu- 
pełnia się przez niego, i nic nie może dłu- 
go jstnąć bez niego. Dla tego widzimy 
w historyi Kościół nie raz bliski upadku, 
a jednak odradzaiący się jak Fenix z po- 
piofów, iedynie mocą cnoty swoićy; a to 
z tóy przyczyny Že iest udoskonaleniem 
prawdy, i że przez iego współdziałanie 
nigdy na dłago przyćmionym bydź nie mo- 
Że, Ci którzy chcą Kościół przywrócić do 
iego pierwotnćóy młodości, iuk Protestan- 
ci i Janseniści, również i ci którzy wierzą 
w iego upadek, iak Wolter i iego stronni- 
cy, iednakowo błądzą. 

Pod Cesarzami Rzymskiemi kościół istniał 
nieznany i skryty. Byzancium było zbyt 
zepsute, aby mogło podnieść siłę iego pa- 
nowania. Potęga iego wzrosła dopićro na 

| Zachodzie pod Monarchami kościelnemi, a 
‘pod Grzegorzem VII stało się zupełnie wol- 
ną i niepodległą Ten Papież uzupełnił 

system hierarchii kościelney. - Możua go 

_ uważać za naywiększego Prówodauwcę iaki 
byl między ludźmi. Í 

Władza duchowna mogła nie raż prze» 
stąpić granice praw swoich w zapasach 
z władzą doczesną ; również i ta mogła nie 
raz nastawać na prawa kościoła; lecz o- 
kreślenie granie, i zaprowadzony podział 
władzy, przez Hildebrandą zostanie nie za- 
tartym aż do końca wieków. Konstytucya 
Kościoła iest razem porządkiem nataral- 
pym towarzystw i węzłem społeczności. 

W istocie, aż do XI wieku, porządek 
społeczny narodów , pochodzący ze szcze* 
pu Germanów, wypływał z urządzeń i o- 
byćzaiów wprawdzie wielkich , szlachetnych 
i nowych, lecz nieokrzesanych i dzikich. 
Ci, którzy się zastanawiali nad zbytkami 
Północy, wiedzą Że te urządzenia'i oby- 
czaje miały źródło w zasadach Religii Odi- 
na ji porządku towarzyskim, który z nićy 
wypłynął. Położenie Kościoła względem 
rządu społecznego było zawsze nieokre- 
lone i dawało powód do wzaiemnych rosz- 
czeń. Duchowieństwo nastawało na zwy- 
czaje i urządzenia, narodów północnych mo- 
cą prawa kanonicznego; narody zaś te 
chciały wpływać nawyknieniem woysko- 
wem i politycznóm nə zwyczaie i ducha 
Kościoła. | - 

Lecz od ustalenia hierarchii przez Grze- 
gorza VII, naturalny przedział odosobnił 
te władze, tak dalece, Że Kościół i Rząd 


społeczny nie mogły iuż stawać ha zawa-. 


dzie jeden drugiemu, wyjąwszy z winy wła- 
Snéy naczelników. Spory między tiarą a 
koronami, niewola Awiniońska, reforma- 
yw, sprzeczki kościoła Gallikańskiego, 
reWolucya francużka, opuszczenie ducho- 


wieństwa w dzisieyszym wieku, nie nie 
zdoła odmienić organizacyi, która trwać 
będzie porówno ze światem , gdyż iest u- 
gruntowana na religii chrześciiańskićy, uwa- 
Żanćy pod względem społeczności i na ićy 
wpływie iaki ma do porządku towarzystw. 

Lecz ten przedział, wyraźnie zaprowa- 


dzony między Kościołem a rządami spo-, 


łecznemi, nie iest bynaymnićy bezwarun- 
kowym: inaczćy zostałyby spełnione nay- 
milsze nadzieje rewolucyonistów, którzyby 
nie chcieli ażeby materyalność ożywiona 
była duchem nadzmysłowym. Niektórzy że- 
żwoliliby może, aby byli Xięża, lecz Xięża 
bez Kościoła, hez rządu, bez hierarchii, 
bez ciągłćy nauki, i aby składali między 
sobą anurchią zdań iak sekty filozofów. 
Chcieliby poszarpać Kościół, tak iak po- 
rozrywali węzły społeczne, a naywłaści- 
wszym do tego zamiaru środkiem byłoby 
odiąć mu wszelką niepodległość i trwa- 
tość, rządzić nim iak chcą rządzić świa- 
towemi, stósunkami za pomocą zasadzonćy 
na mechanizmie administracyi, w oczeki- 
waniu powtórnćy samowładności ludu i 
nowćy 'konstytucyi Duchowieństwa. 
Kościoł iako korporacya duchowna , po- 
winien bydź oddzielony od rządu; na- 
leży iednak oby z nim złączony był w 
tym sposobie, iak bywaią złączone wszel- 
kie korporacye, pod pewnemi wartn* 
kami; skąd nie wypływa ażeby rząd 
miał się trudnić administracyą kościoła 
wszakże nie trudni się rządem innych kor- 
poracyy, gdyż ten do nich samych należy. 
Rząd kraiowy iest Rękoymią bezpieczeń: 
stwa wszystkich , zaręczeniem wzaiemney 
niepodległości każdego, lecznie może się 
dawać na zastępcę istot moralnych które 
istną pod iego opieką; inaczćy nie było- 
by ani wolności cywilnćy ani polityczney 
ani gmin, ani instytutów, ani kościoła. 
Duchem władzy bydź powinno. niezbyt 
mieszać się do spraw które wyłącznie do 
nićy nie należą, osładzać i ułatwiać wszel- 
kie trudności iukie zachodzą w ruchu 
spółecznym i do siebie pociągać wszelkie 
spory- w celu wymiaru sprawiedliwości. To 
iest weść powołania iego we względzie po* 
litycznym. Przekonamy się wkrótce Żeie» 
szcze iest w spółecznóści inny zamiar, to 
iest religiyny, daleko waźnieyszy; Że sam 
rząd powinien bydź kościołem światowym 
nieiako, czyli Cosmos, iak go nazywali 
Grecy; Że powinien nareszcie przeniknąć 
się duchem wiecznym i ożywiaiącym wia» 


rę. (O) 


WIADOMOSCI 
LITERAGKIE. 
Nekrolog naturalisty Lacépède 


Od nieiakiego czasu zdaie się Że śmierć 
wybiera swoie offiary w naywyłszych sta- 
nach 'społeczeństwa. 

Umieiętnościom , naukom i sztukom wy- 
darty został P. Bernard - German - Stefan 
de Saville -sur - Illon, Hrabia de Lacepède, 
Par Francyi, członek Akademii umicię. 
tności, Kawaler wielkićy wstęgi orderu Legii 
honorowćy it.d. Umarł dnia 6. Paździer- 
nika o czwartćy rano w swoim domu wiey- 
skim w Epinay przy S. Denis, » choroby 
która go dopiero od kilku dni dotknęla. 


»|cznia, 1814 r. wśród  Senaln. 


Hrabia de Lacépède urodził się w Agen 
26. Grudnia 1756, z szlacheckićy familii. 
W młodym bardzo wieku wydał dwa to- 
my o fizyce i dwainne tomy 0 poetyce mu- 
zyki; późnićy , oddał się namiętnie naus 
ce historyi naturalney; Nanuczyciełami ie- 
go byli d Aubenton i Buffon który mu 
przekazał dokończenie dzieł swoich. 

P, de Lapćctde zaczął zawód  polity» 
czny od urzędu administratora Departa- 
mentu Paryzkiego; obrany przez szlachtę 
na członka zgromadzenia urządzaiącego, 
mianowany był potćm członkiem zgroma* 
dzenia prawodawęzego gdzie się umiarko- 
waniem odznaczył. Przyszły czasy trwos 
gii bezrządu. P. de Lacépède był oskare 
Żony iako umiarkowany i ledwie uszedł 
śmierci ukrywszy się -w pewnóy chatce 
gdzie, aż do 1795 zostawał. W następnym 
roku został członkiem Instytutu, a w Gru- 
dniu r. 1799 wezwano go do Senatu zas 
chowawczego którego Prezydentem został 
w r. 1801.  Posuwaiąc się szybko w zas 
wodzie politycznym , mianowany był w 
r. 1803 Wielkim Kanclerzem Degii Hono» 
rowćy, w 1804 wydzielono mu Senatoryą 
Paryzką , wr. 1805 ozdobiony został wiel: 
ką wstęgą Legii honorowey. 

Hrabia de Lacépède, któremu sprawie» 
dliwie zarzucićby można że nafbyt czę: 
sto pochlebiał pożerczćy ambicyi owocze» 
snego władzcy , ośmielił się jednakże raz 
wspomnieć muno pokoiu. Było to 12. Sty- 
Bonuparte 
był obecny. , Walczymy, rzekł do niego, 
pośród grobowców naszych oyców i kole- 
bek naszych dzieci; pozyskuy pokóy N. 
Panie, usiłowanien: godnćm Ciebie i Fran- 
cuzów ; niech ręka twoia tylokrotnie zwy» 
cięzka złoży broń podpisawszy spokoy= 
ność świata. * 

Po restauracyi , Hrabia de Lacépède wy- 
niesiony był na dostoyność para postano» 
wieniem 4 Czerwca 1814. Nie przyiął za 
stu-dniowych rządów stopnia W. Mistrza 
Uniwersytetu który mu ofiarował Bona- 
parte; lecz przyiął dostoyność para Fran- 
cyi 

Liczne dzieła P. Lacépède odznaczają 
się obszerną erudycyą j szczęśliwą sztu- 
ką, którey taieninicę powierzył ma Baf- 
fon, przyozdobienia paysuchszych szęze- 
gółów umieiętności , wszystkiemi powaba- 
mi poprawnego i świetnego styla.: Ta 
zaleta która od czasu wydania iego pierw= 
szych dzieł zapówiedziała następcę Dau- 
bentona i Buffona i posłażyła do osłodze- 
nia Żalów po ich stracie, wykazała się 
ztymże samym wdziękiem w Historyi 
PY ielorybów którą po Butfonie dokończył. 
Dzieło to iest bez wątpienia iednym z nay- 
pięknieyszych pomników histopyi natural- 
nóy we Francyi. Pan Lacépède napisał 
także dwa romanse dosyć dobrze przyię: 
te. Pierwszy ma tytuł: Ellival i Karolina 
a drugi Karol d'Ellival i Alfonsyna de 
Florentino ciąg dalszy Ellivała i Karoliny. 
Obadwa wyszły bezimiennie. 
* Hrabia Lacepède zostawił sławę gros- 
ną w całym świecie uczonym, syna nie- 
pocieszonego po iego stracie, i licznych 
przyjaciół którzy nie przewidywali zape- 
wne Że wiego wieku ospa wydrze go im 
i Francyi. 

Zdaie się że dostał téy okrulnóy choro- 
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by od swego lekarza Pana Allard, gdy tem 70,000 Yap lisich od 275 do 300 kopieiek 
iednego dnia odwiedził dzieci nią dotknię- | za 4 łapy. ! 
te. Aż do śmierci nie przestał trudnić sę ky Ani wyder ruskich od 20 do 22 
zwyczoyną pracą. W chorobie wstawał | ub. za Sztukę. 
o yape Aa kładł się dopiero wieczo- | 150 lub 180 tysięcy arszynów tkanki z 
rem, iak gdyby był w dobrem zdrowiu. czarnćy bawełny farbowanćy w Rossyi. 
i (Dr, bl.) Około 10 pudów korali zwanych Gra- 
— LE zezzo od 130 do 135 rubi funt, wypłata w 
Szpital Lunątyków w Glasgowie. terminie 12 miesięcy. ; i 
Lunaticsasilum w Glasgowie , instytueya Dziesięć pudów korali Kaperesti bd 300 
założona kosztem prywatnych, istnie od do 3% rubli za funt w tymże terminie. 
1804 roku. Szpital ten położony iest na Cztery pudy korali Fillotti od 180 do 
wzgórku i w kształt krzyża wybudowany, 200 rubli za funt w tymże terminie lub 
co ułatwia inspekiorom ONAR OGAE t Pom za opuszczeniem dwunastu od 
K jeranie całego instytutu a zwła-| sta, l ; 
a oss) EFAS „bież promie»| Tego towaru mała Gzęćs została, to iest, 
nie,które się zbiegają w środku. Okna rani Re) AE Rob Żądano od 1300 
tesem tigi aiaia a ic ' Mało bardzo sukna posłano do Kiachty, 
Ra e sbi dla ś lego owietrza, dla tego Że przyprowadzono na iarmark 
ny iest: prays ep + soy 8 sto Bal. małą tylko ilość sukien Międzyrzeckich *) 
26. «ABAK iasi stara się lu- sreb naywięcóy wise. SE 
natyków w ciągłym utrzymywać ruchu, a pobaw? i. ak nt "SAR ty po- 
tych eo nie chcą się ruszać sadzaią na RGG” nE Staili kbi i 
' krzesłach , które ich do chuśtania się przy- wok: bar PN his w 2 
muszaią. Rzydko używa puszczania krwi, ji ais r. a styles aa KAn. 
zapewniniąc Že to może lunatyków w bez- $~ a ś ka 4% E T ich cena inposa 
pee na umyśle zamienić. Nie uży» daj : i een w roku enka 
wa często kantarydów, lecz tylko lekkich P É ró ia | tysięcy a i z któ- 
czyszczących lekarstw w przypadka me- wów a> e Air A 
wk r oo js ag OC = churowie peyare przeszło trzy tysiące 
F y lub wósidkłyci spać nie hol Pan pudów bawełny surowéy z Bucharyi i Chiwy 
a woli mu doé kwas- pruski > sprzedano od 29 do 33. rubli za 


Resztę, iakoteż 200,000 pudów dolu ode: 
słano do Petersburga i w inne mieysca 
na rachunek właścicieli którzy nie ehcie* 
li zniżyć ceny. 

Małą ilość miedzi sprowadzono; wszyś 
stkę z Beketowa któréy było iedenaście 
tysięcy pudów odesłano do Moskwy ityl- 
ko przedano około 1500 pudów miedzł 
Knauff. 


Około 30,000 pudów  potału, prze- 
dano po 4 $ do 4 4 rubli gotowizną; 
z 3000 pudów iuftów czerwonych przeda- 
no 2000, od 31 do 33 rubli gotowizną. 

Było tylko 10,000 skór zaięczych czar 
nych; skóry zwyczayne przedawano od 
2500 do 2700 rubli za tysiąc, a naylepsze 
od 2800 do 3000 rubli; naywiększą część 
zakupili fabrykanci kapeluszów wewnątrz 
kraiu, Skóry. hiałe których nie było wię: 
cćy iak 150 tysięcy, przedano od 450 do 500 
rubli. ; 

Prócz wiewiorek brunatnych i ezarnych 
z Syberyi, zakupionych do Kiachty, by: 
ło ich ieszcze około 800,0000 sztak , któż 
re kupiono do Niemiec za korzystną ce- 
nę 2150 do 950 za tysiąc z 8 od 100 esk. 


roby tak zniszezyły trzody że nawet na 


znacznćy ilości tego towaru; 2000 pudów 
surowćy sierci którćy udeydzie przynay= 
mnićy 50 od 100, sprzedana za 31 do 35 
rubli gotowizną; i było tylko kilka małych 
partyi czystćy sierści którą kupiono po 90 
do 95 rubli. 

Przedana za 800,000 rabli ryb sotonych 


i kawiaru. 


extraktem jusquiamu aniżeli opinm. Co „boś p) od y do ANY „dak ba- 
ię tycze lekar nysłowych stara się 7 przgezoniey; "która PREY by- 
BET zajety i su horă . `s [Ta ceny: Szaydan od 44 do 48 rubli gò» 
BO" SPękanych % ghs towizną z opuszczeniem 8 od sta; Meszu- 
wię kz aA Foaia mok od 58 do 60 rubli, nareszcie bawel- 
przeciągu roku wyleczy tych którzy mo- ak wazy ) wedan raj = NY 
gą przyyśdź do zdrowia. Po wyleczenin HRB ŻĘ a da RPNEREWECAA 
jeszcze ich zatrzymuie przez AR” Gdy iockiwożie arada Ei 
U KP.) li, około 500 pudów ; naylepsza Koszenil- 

Tegoroczny kęs fp Niźnim Nowo- la ay Sy kosztowała z razu 930 do 940 
grodzie. rubli, lecz przyspieszona przedaż zniżyła 


Z numeru 75 rossyyskićy gazety a na 916_do'910 rabliz w ogóle było 


Nuywiększą część płodów zagranicznych 
tak osadniczych iako i rękodzielnych nie- 
korzystnie przedano. Przywieziono około 
2500 beczek rafinow:mego cukra z których. 
400 pozostało;.z raza przedawano od 48 
do 52 rubli. Potóm, z powodu małego 
Żądania i nagłćy przedaży, spuszczono na 
46 do 50 i większą część po tćy cenie 
przedano , cukier melisse kupowano arar 
za po 44 do 45 rubli a po tém od 4l do' 
42 4, Było' około 2100 pudów cukru su= 
rowego; małą bardzo” ilość przedano po 
37 do 38 rubli. Zły odbyt cukru przypi- 
suią temu, Że zebrano wiele miodu» w gu= 
berniach wewnętrznych a zwłaszcza półno= 
cnych. 

Kawy mało przywieziono i mało żąda= 
no, średnie gatunki przedawano po 46 do 
50 rubli, a lepsze od 60 do 7Q rubli; nay- 
większą część posłano do Moskwy. 

Przedano mało farb, oraz korzennych i 
aptecznych msteryałów , prócz koszenilli 
i indigo; z 200 baryłek ostatniego arty- 
kału pozostało tylko 20; ten który przy- 


wey umieszczamy następujące szczegóły od ne ORA po Rra Par 
aap th nape aaa sa Bucharowie także kupili małe partye 
i z Ro „A . | korali tegoż gatunku i po té ie iak wska- 
tykułów była bordzo nene innych nie paa Saas, Roc Rów dać kia 
iaat iS HE AE  I Sae RAS pnem były baweľnianė materye fabryk 
Bri TRAIRI, = korzystny odbyt, | ossyYskich, iako to: nankinów, grubych 
PNI, 2 paz mięć: kęrzydiny Wd: muślinów i sukien zwyczaynych kolorów 
przybyło K ener AR pir wany azyatyckich które przedawano od 6 do 12 
MECZY PR kk rubli za łokieć z ustąpieniem po 8 od sta, 
porassky i wajatkie Pogoda, Pe Mało przyymowali dukatów ponieważ kurs 
©0704 IPO E iara 7 mi -GĘ do” 10 kogoźbąt, Hp hi wy: 
dawano po 415 do 425 rubli assyg. za pudło, soki KRAT Fl aosżaniilab "ła im ER 
a gatunki wyborowe od600 do 650 rubli Aelis póz 
4 rocznym terminem wypłaty. — Czysty 4a ; > . > 
3 A 5 ło kupeó ło z” z 
yk pasach wyra" nb, łac ya e wiek 
ną pudle. 6 EA gą ate Sig 
> 5 : si a rękodzielniczych t £ 
Nastapniane późwdmiciy-kugioni do tid a S E głównym artykułem kóry Ge 
miennego handlu w Klachła. jh ia e zyj 
Sto tysięcy skór baranich ruskich po'75 KORAHA sA Niż ów a yk „si 
A oc pic AA at gołowianę 2 | wabiu 2 Chamachi około 430 pudów: ie- 
Dwadsięścię taięsy” skór karenieh Bat 470 rabii, a drogi 570 — 80 gotowi 
karekieh, tw Daria PÓZ GD zną po 8 od ORO tyg 
rubli za sztukę, gotowianą 4tymie samym napić a pewną ilość AGA za niż. 
procentem. róża j 
Traykroćstotysigey skór kocich od 105 | %7% S00} penang Nora kal b SW 
do 140 kopieiek za sztukę , gotowizną; x A aat TEE Tar NAGAG 
400,000 skór popielic, 230 do 260 rubli za PE GAZE n A Cota 
tysiąc. | Byto przeszło milion pudów Żelaza w 
300,000; skór wiewiórek à nad rzeki Obi | 7500 | dobieranego którego tylko po: 
od 280 do'33Q rubli za tędigo łowę przedano , pierwsze od 350 do 406 
60,000. skór: lisów 2 Bukaryi żwonych | 7.72 PUd, a drugie od 420. do 450. — 
' Karaganka od 3 do 34 rubli za sztukę. | *)Międayrzécz (Meseritz) w W. Xięztwie po- 
znańskićm. 


ku, i przedano go od 600 do 750 rubli go” 
towizną 8 od 100 esk. 


Mało było korzeni i to w 
Artykuły rękodzieł -zg 
zwłaszcza materyy bawęfi 
i iedwabiu, w ogólności ma? 
sprzedane zostały i niewidziano”wca 
townych przedaży. Fabryki kraiowe 
materyy w Rossyi , amaje fiini stopniami 
potrzebę zagranicznych. i 
Przedano wiele wyrobów z. rękodzielni 
kraiowych chociaż po małćy cenie. Cały 
nankin, iako też naywiększa część gingar 
mów i drukowanych materyy rozkupione 
zostały. Przedano takżę wiele sukien ros" 
syyskich; ieden z głównych fab kesta, 
przedał sam za 800,000 rubli,  Poszu łe 
wano mianowicie gatunków wartuiącye” 
6 do 12 rubli za łokieć. Szy 
Sprzedano przeszło 12,000 pudów yła 
dzonćy banalny z któréy pořowa - 
drugiego gatunku. (D. P.) 


aiskiéy cenie- 
oniezńych a 
t | ją wełny 


e tych 


- 


pr, 


Mało przywieziono sierści kozićy ; chód 


rok przyszły nie można się spodziewać . 


wieziono był lepszego i średniego gatun= 


